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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi K ażdego pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We L w ow ie bez dorę­

czen ia  do dom u . m ies. zł. 2 —, lcwart. 6 '—
a d ostaw ą do dom u . m ies. zł. 2  4 0 , kw art. 7 -—
N a prow incji z prze­

sy łką  pocztow ą . . m ies. zł. 2 ’4 0 , kw art. 7 ‘—
Za g ran icą  . . . .  m ies. zł. 5 ' —, kw art. 1 5 ‘—

N um er telefonu ;
REDAKCIi 1 

ADMINISTRACJI ' 
21 -1 7 .

Konto PKO Lwów I 
Ne 501 .0 -14  1

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZiMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
o tw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6»|f c m .  szer . )  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  gr. 10, wr n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr. 00 ,  
w k r o n ic e ,  r e p e n u a - ,  d z i a ł  p o  r o d a r c z y .  r a s k i  w t e k ś c i e  
gr. TO, p o d  r . a f ł  iw H e m  n a  p ie rw sze j  s t r o n i e  zł. 1-—. Za 
j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 10, k u p r .o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  gr. 12, m a t r y m r r ;a lne , k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 1. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 prc. Z a g r a n ic z .  o  50 prc.  d ro że j

Gospodarka Państwa jest oparta na zdrowych podstawach.
Pierwsze posiedzenie Sejmu. —  Przemówienie ministra skarbu dr. Zawadzkiego.

W arszawa. 6. XI. (PAT). Dziś o go* 
dżinie 10.20 rozpoczęło się pierwsze w  
bieżącej sesji budżetowej plenarne po; 
siedzenie Sejmu, poświęcone pierwsze 
mu czytaniu projektu ustawy skarbo; 
w ej wraz z preliminarzem budżeto; 
wym  na 1935/36. W  ławach rządowych 
zasiedli członkowie Rządu z prezesem 
Rady Ministrów Prof. K ozłowskim . 
W  ławach wyższych urzędników zaję; 
li miejsca marszałek Senatu Raczkie; 
wicz, Prezes N . I. K. Krzemieński, 
pierwszy prezes N . T. A. Hełczyński, 
podsekretarze stanu, senatorowie, o; 
raz wyżsi urzędnicy poszczególnych  
resortów państwowych. Posłowie  
przybyli bardzo licznie. Lożę dzienni; 
karską zajęli przedstawiciele prasy kra 
jowej i zagranicznej. N a  galerji znajdu 
je się liczna publiczność.

Marszałek Sejmu dr. Świtalski otwie  
rając obrady po załatwieniu szeregu 
spraw formalnych wygłosił przemó; 
wienie poświęcone pamięci zmarłych 
posłów m. in. ministra spraw wewnę- 
trznych gen. Bronisława Pierackiego- 
Obecni przez powstanie uczcili pamięć 
Zmarłych. Następnie Izba przystąpiła 
do pierwszego czytania projektu usta; 
w y skarbowej wraz z preliminarzem 
budżetu. Marszalek Sejmu udzielił gło 
su ministrowi skarbu dr. Zawadzkie; 
mu, który wygłosił następujące prze; 
mówienie 
>
Przemówienie ministra skarbu

Kiedy rok temu miałem zaszczyt 
przedstawić tej W ysokiej Izbie preli; 
minarz budżetowy, zwróciłem uwagę 
na doniosłą zmianę, która właśnie do; 
konywała się wówczas w linji lozwojo  
wej naszej gospodarki i finansów. 
M ianowicie spadek dochodów , trwa; 
jący od końca 1930 r., ustał byl naów; 
czas i pow oli ustępował miejsca lekko  
zaznaczającej się zw yżce w stosunku 
do dochodów' roku poprzedzającego. 
Analogiczne zjawisko można było za; 
obserwować i w innych dziedzinach. 
Wyraziłem wówczas zdanie, że doszli; 
śmy do pewnej stabilizacji, na pozio; 
mie niestety bardzo niskim, która po; 
zwala myśleć o stopniowej, acz bardzo 
powolnej, ale pewnej poprawie. Prze; 
bieg wypadków w ciągu roku potwier 
dził całkowicie moje przypuszczenia. 
D och od y  państwa nie wykazały już 
zniżek w stosunku do roku poprzed; 
niego. W  szczególności podatki bezpo 
średnie dały za okres od 1. XI. do 31.
X. włącznie 542 miljony, wobec 51S 
miljonów za 12 miesięcy poprzednich, 
podatki pośrednie — 174,220 tysięcy,
wobec 155,226 tys. Opłaty stemplowe 
dały w prawdzie sumę niższą — 94,238 
tys., wobec 97,920 tysięcy. Przypisać

Kronika polityczna.
•Premjer K o złow sk i p rzy ją ł  de legac ję  u* 

k ra ińsk ich  organ izacy j  spó łdz ie lczych ,  w  
o so b ach  prez.  dr .  Lewickiego, p. N a z a r u k a ,  
d r .  M a k u c h a ,  p. K w asnycza  i p. Łuckiego.

M in. W R. i O P. Jędrzcjew icz p rzy ją ł  am ­
b a s a d o ra  I talji  B ast ian in iego ,  k tó ry  z a p r o ­
sił p M in is t ra  na  in au g u rac ję  In s ty tu tu  
K u l tu r y  włoskie j.

S tan ow isk o  p ierw szego zastępcy w icem i; 
nistra spraw w ojsk ow ych  o b ją ł  p łk .  dyp l .  
inż. B ro n is ław  R egulsk i,  d o ty c h c za so w y  
d o w ó d c a  p iech o ty  dyw izy jne )  13 dywiz ji .

to należy znacznym ulgom, przyzna; 
nym w rolui ostatnim w podatku spad 
kowym przy wszystkich transakcjach, 
związanych z układami oddłużeniowe  
mi i inym. Bez tych ulg i tu zapewńe  
mielibyśmy do zanotowania wzrost. 
Polepszenie daje się odczuć nietylko w  
dziedzinie czysto skarbowej. W spół; 
czynnik produkcji przemysłowej

wzrósł z 58,8 we wrześniu r. z. na 62,9 
we wrześniu r. b.

W ydaje się prawdopodobnem, że 
obecny poziom gospodarczy będzie w  
najbliższych latach podnosił się dosyć 
powoli i stopniowo. O ile niema pod; 
staw przewidywać pogorszenia, o tyle 
trudno jest liczyć na szybki powrót 
pomyślnej konjunktury.

Deficyt musi być usunięty.
Z tego stwierdzenia płyną ważne 

wnioski dla naszej polityki budżeto; 
wej. Najważniejszem jej zagadnieniem 
jest oczywiście sprawa deficytu, który 
widzimy w budżetach ostatnich lat. 
Rz.ąd nasz od początku kryzysu stał 
na stanowisku, że deficyt musi być 
usunięty, a nie załatany. Nietylko się 
o tern mówiło, ale stanowczo działało 
— wydatki państwa zostały obniżone 
z 2993 miljonów w r. 1930/31 — do 
plus minus 2150 miljonów złotych w r. 
bieżącym, t. j. prawie o S50 m iljonów, 
czyli przeszło o 28 proc.

Proszę pomyśleć, co za olbrzymi w y  
siłek był potrzebny, aby osiągnąć te 
oszczędności, nie naruszając ani obron  
ności państwa, ani podstaw  ładu we; 
wnętrznego i wykonując punktualnie 
w szystkie uznane zobowiązania. W y; 
siłek ten, który trwa w dalszym ciągu, 
bo nieprawdą jest, jakoby po.wodze;

nie Pożyczki Narodowej zmniejszyło 
tendencje oszczędnościowe, nie mógł 
być dokonany odrazu: dla radykalne; 
go usunięcia deficytu w okresie zmniej 
szających się dochodów, trzebaby by; 
ło zmniejszać wydatki nietylko o su; 
mę ujawnionego deficytu, ale i o przy; 
puszczalne zmniejszenie dochodów w  
latach następnych; a .wszyscy rozumie 
ją, że jednorazowe obcięcie wydatków  
o blisko miljard było niewykonalne. 
Stwierdzam tylko, że rząd równie sta; 
nowczo, jak i uprzednio, stoi na stano 
wisku całkowitego usunięcia deficytu, 
jest zaś w położeniu o tyle lepszem, 
niż w latach ubiegłych, że jeden z ele; 
mentów deficytu — spadek dochodów  
— można uważać za zakończony. Pomi 
mo to jednak uważamy, że konieczr.: 
jest dalsze kom prym owanie w ydatków  
do chwili, kiedy nie spadną one do po 
ziomu .wzrastających dochodów.

Nowe podatki.
Dochody podatkowe mogłyby być 

podniesione przez wprowadzenie no; 
wycli lub podniesienie . istniejących 
podatków. Ta możliwość została też 
wzięta pod uwagę przy układaniu pre 
liminarza. Projektujemy, nawet już od 
1 stycznia 1935 r„ dodatkow y podatek  
od cukru, któryby się mieścił w dzisiej 
szej cenie, a dzięki zniżce, przeprowa; 
dzonej dwa miesiące temu, nie byłby  
odczuty jako ciężar przez spożywców.  
Projektujemy też podniesienie 10 pro; 
centowego dodatku do podatków  bez* 
pośrednich, wreszcie nowych kilka 
drobnych tytułó,w podatkowych. Ra; 
zem wszystkie te projekty, nie wlą; 
czając daniny szkolnej, która idzie na 
specjalny fundusz, mogą dać około 40 
m iljonów.

Wreszcie podniesienie dochodów  
możliwe będzie przez reformę poda; 
tkową, która jest opracowywana.

Drugie wielkie źródło dochodów  
Państwa, m onopole, zostało b. starań* 
nie wyzyskane w ciągu lat ostatnich. 
Surowe oszczędności, reorganizacja i 
l ikwidowanie zapasów pozwoliły na 
uskuteczniani? znacznych .wpłat do 
Skarbu Państwa, pomimo zmniejsze; 
r.ia obrotów, które dopiero w r. bież. 
zatrzymały się.

Trzecie ewentualne źródło docho; 
dów — przedsiębiorstwa państwowe
— które zresztą nigdy wielkiej roli w  
budżecie nie odgrywało (maksymalna  
wpłata 200 milj. w  r. 1927/28, w ostat; 
nich budżetach nie wchodziło prawie 
w rachubę. Ta sytuacja stała się przed; 
miotem wielu zarzutów. Stwierdzani, 
że przedsiębiorstwa państwowe nie są, 
ani nie mogą być korzystną lokatą ka; 
p/talu — (gdybyśm y mieli kapitały do 
lolcowania, moglibyśmy oczywiście 
bez fatygi uzyskać znacznie wyższy  
dochód) — ale pozostają w związku z 
pewnemi państwowemi lub ogólnogo;  
spodarczemi potrzebami.

W  rezultacie możemy liczyć na pod; 
niesienie dochodów o jakieś 50 do 100 
milj. w roku przyszłym i o dalsze 50 
milj. w roku 1936/37. Ponieważ defi; 
cyt tegoroczny wyniesie około 250 
milj., to gdybyśmy pozostawili bez 
zmiany wydatki — zupełne zrównowa 
żenie budżetu m ogłoby nastąpić w  naj 
lepszym razie dopiero za 3 lata, lub  
nawet później. Odsunięcie zaś na tak 
późny termin momentu zupełnego zró 
wnoważenia budżetu byłoby nie; 
ostrożnem. W obec tego zmuszeni je; 
steśmy do dalszej kompresji wydat* 
ków , czemu daje wyraz przedłożony  
Izbie preliminarz.

Preliminarz na rok 1935-36.
Preliminarz ten zamyka się po stro; 

nie dochodów sumą 1.9S3.743.700. 
Główne pozycje dochodów .wynoszą: 

Podatki istniejące obecnie 984.126 
tys. wobec 982.273 w r. b., podatki no; 
we projektowane 40.650 tys. W płaty  
m onopolów 630.000.000 wobec  
646.315.000 w r. b. W płaty przedsię; 
biorstw 67.371.000 wobec 60.123.630 w 
r. b. W płaty  funduszów 12.879.000 wo  
bec 18.300.000 w r. b. D ochody admini 
stracyjne 24S.717.C00 wobec 254.362.000 
w r. b. (bez Pożyczki Narodowej).

P o stronie w ydatków  preliminarz

przewiduje 2.132.861.6000 zł. czyli o 
51.690.990 zł. mniej niż ustawa skarbo; 
wa na r. b. Zmniejszenie to dotyczy  
Wszystkich resortów z wyjątkiem o; 
brony narodowej, rent i wypłat z tytu 
łu zobowiązań Państwa. W  większo; 
ści wypadków są to oszczędności de; 
finitywne — w jednym tylko, a miano 
wicie w Min. W . R. i O. P. część wy; 
datków, skreślonych w  budżecie, znt\j 
duje się w Funduszu Szkolnym, które 
go dochody mają być powiększone  
przez specjalną daninę, a rozłożoną na 
w szystkie klasy ludności i ustosunko;

waną do wielkości zajm owanego mie; 
szkania. Odpowiedni projekt z uza; 
sadnieniem będzie Panom złożony  
niebawem.

Główne grupy w ydatków  przedsta; 
wiają się jak następuje: wydatki adini 
nistracyjne ogółem 2.123.531.600, w 
tern wydatki na obronę kraju
761.700.000, płace i różne świadczenia 
osobowe poza wojskiem 580.183.230, 
wydatki rzeczowo ; administracyjne 
111.894.830, emerytury, zaopatrzenia i 
renty 256.170.000, długi państwowe
202.000.000, inne, a więc popieranie 
produkcji rolnej, świadczenia socjalne, 
wyznania religijne, zaopatrzenia służ; 
by bezpieczeństwa, inne specjalne
188.802.350.

Pokrycie deficytu.
Z zestawienia cyfr wydatków i do; 

chodów wynika niedobór w  sumie 
149.117.900. Suma ta może ulec zmniej; 
szeniu w  razie znaczniejszej poprawy  
gospodarczej. W  porównaniu z prowi 
zorycznemi rachunkami za rek ubie; 
gły jest to zmniejszenie o prawie 190 
milj. w porównaniu z prawdopodob*  
nem wykonaniem tegorocznem o 100 
milj. (jeżeli potrącić w pływ y z Poży* 
czki Narodowej). Pokrycie niedoboru  
przewidujem y częściowo z rezerw  
skarbowych, które mało zostały naru; 
szone przez rok ostatni, częściowo w  
drodze operacyj finansowych.

StałośC waluty.
Mówić o stałości waluty polskiej 

wydaje się dzisiaj zbędnem. W  laiach 
ubiegłych stwierdzaliśmy naszą mocną 
wolę i możność utrzymania stałości 
waluty — dzisiaj ta stałość jest faktem, 
który, jak się zdaje, całkowicie przeni; 
knął do świadom ości najgłębszych  
warstw.

Sposób, przy którego pomocy proje 
klujemy załatwić trudną sprawę od; 
dłużenia, jest z finansowego punktu 
widzenia, odbiciem stałości waluty.

Stałość waluty naszej łączy się z 
bardzo mocną sytuacją Banku Polskie  
go. W  ciągu ostatniego roku zapas 
złota nietylko nie uległ zmniejszeniu, 
ale lekko wzrósł, zapas walut obcych  
pozostał wprawdzie bez zmian, ale 
zobowiązania zagraniczne Banku 
zm niejszyły się b. znacznie. Tę dobrą 
sytuację należy przypisać z jednej 
strony korzystnie kształtującemu się 
bilansowi handlowemu i płatniczemu, 
z drugiej — rozumnemu i ostrożnemu 
kierownictwu instytucji.

Bank G ospodarstwa Krajowego wy  
kazywał stały wzrost operacyj zbliżo; 
ny rozmiarami do 1931 r. Akcja kre; 
dytowo;budowlana Banku wykazuje 
również wzmożone tempo. Rząd prze; 
znaczył na ten cel w roku bieżącym 
kwotę bez porównania wyższą niż w 
r. ub., bo 38 milj. Rezultaty, osiągnięte 
przez tę akcję, są bardzo poważne.

Ogólna ilość izb budowanych, 
względnie już wykończonych w  roku 
bieżącym, wyraża się liczbą 52.630, 
przy<.zem samo drobne budow nictw o  
daje tu 39.616 izb. Są to cyfry nienoto; 
wane dotychczas w żadnym z lat ubie 
glych, pomimo, iż kredyty, przezna; 
czone na ten cel były  kilka lat temu 
znacznie większe.

(Dalszy ciąg na stronie 3-ciej).
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Wiadomości bieżące.
Wtorek6

listopada 1934

L e o n a r d a  
Jutro; A n to n ie g o  

W sch ó d  s ło ń c a  6’39 
Z a c h ó d  „ 15*59

T E A T R  W IELKI.

W to r e k  god z .  19.30 ,.C złowiek  i nad* 
c z ło w ie k ' .  Prem jera .

Ś ro d a  godz .  19.30 ,,C z ło w ie k  i nndczlo- 
wiek".

C zw artek  godz .  19.30 „C złow iek  i nad- 
czld**:ek“ ,

TE A T R  R O Z M A IT O SC r.

W to re k  god z .  19.30 ,,X 33".
Ś ro d a  godz .  19.30 C h ó r  D an a .
C z w a r ie k  god z .  19.30 C h ó r  D ana .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „N ęd z n icy " .
A T L A N T I C :  „Viva V il la“ .
C A S 1 N O :  „M arzen ia  m iłosne".
C H I M E R A :  „'Jej W y so k o ść  całuje".
C O L O S S E L |M : „G rzeszn ik"  o raz  rewja.  _
G R A Ż Y N A :  „C zar  w iedeńsk iego  walca"

■ K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo ro w a  gro*
teska.

M A R Y S I E Ń K A :  , ,N an a“ i rewja.
M L 'Z A :  „Kocha, lubi,  szanu je" .
P A L A ( | E : Scam polo  — D o l ly  H aas .
P A N :  „ W y r o k  życia"  i rewja.
P A S A Ż :  „ P rz y g o d y  p o d ró ż n ik ó w " .
R A J :  „Czy L ucyna  to dz iew czyna" .
S T Y L O W Y : „Książę A rk a d j i"  rewja.
SM TP: „ H a n k a  — oczy  czarne".
U C I E C H A ;  „B urza  o b rz a sk u "  i rewja.

— Teatr W ielki. Dziś ko ined ja  B. S h a \ ,a  
„C z ło w iek  i n ad cz lo w iek "  w  reżyserj i  V7. 
R ad u lsk ieg o ,  p rzy  czołowej ob sa d z ie  w o* 
sobach  pp .  Jak u b iń sk ie j ,  Kossockicj ,  Mar* 
tini,  Różyckiej  oraz  pp .  Berskicgo,  Krze* 
m ieńsk iego ,  K rasnow ieck iego ,  M aehalsk ie-  
go, P o ło ń sk ieg o ,  Ratschki,  Słowińskiego, 
S k ła d an k a ,  S tępow skicgo ,  W ięckow sk iego  
i in.

— Teatr R ozm aitości .  Dziś  i w  dn ie  na* 
s ięgnę  w z b u d za jąc a  ogó lną  sensację, sz laka  
M a d isa  i B o u c a rd a  „X 33". A u te n ty c z n y  
d o k u m e n t  czasów  wielkiej w o jn y .  Rcżysc- 
t ja  K. Tatark iew icza .

W  p r z y g o to w a n iu  farsa  A r n o l d a  i B acha  
„ P o d  zarządem  p rz y m u s o w y m " ,  k tóre j  prc- 
m je ra  p rz y p a d n ie  na  p o czą tek  nas tęp n eg o  
ty g o d n ia .

/

KOMUNIKATY.
U roczyste nabożeństwo z okazji 16 

rocznicy N iepodległości Państwa P o l­
skiego odbędzie się w  niedzielę dnia 
11 listopada 1934 r. o godz. 9 rano w  
gminnej Synagodze postępowej Tein* 
plum) przy ul. Żółkiewskiej.

Święto N iepodległości i O brony  
Lwowa. Bilety na Akademję w  Tea= 
trze W ielkim w  dniu 10 b. m. o godz. 
20*tej nabywać można indywidualnie  
i dla zrzeszeń w kasie Teatru W ielkie  
go od dnia 5—9 b. m. między godz. 
10—13 oraz w biurze A B O  pl. Marja* 
cki 9. W  dniu 10 b. m. bilety będą do 
nabycia w  kasie Teatru W ielkiego od 
godz. 18 do 20. Ceny biletów popular* 
ne. Dochód przeznaczony na w d ow y  i 
sieroty po obrońcach Lwowa, Ochron 
kę im. Marszałka Piłsudskiego i Straż 
Mogił Polskich Bohaterów.

— C olosseu m . Dziś i codzienn ie  rewja 
p t.  „C h a l len g e  A r ty s ty c z n y "  p o d  kier .  J. 
Sc iw iarsk iego  z u d z ia łem  n o w o z a a n g a ż o w a -  
Mych a r ty s tów  stolicy.  N a  ekran ie  film pt.  
„ G rzeszn ik " .

W  czw artek  p rem je ra  now ej  rewji p. t. 
„P iek ło" .

— Ivino*rewja „Sty low y" , ul. Szaszkie* 
w icza 5. Dziś i c odzienn ie  rewja  pt. , Nu* 
m e r  w n u m er"  p o d  k ier .  art.  R. M isiewicza.  
N a  ekran ie  film pt. „Książę A r k a d j i" .

— Kino=rewja „M arysieńka". D ziś  i Co- 
dz ienn ie  rewja  pt.  „P ro h ib ic ja  szale je".  N a

. 'ek ran ie  p rz eb ó j  sezo n u  pt. „ N a n a " .  J u t r o  
p re m je ra  now ej  rewji.

KRONIKA MIEJSKA.
Z Komitetu obchodu rocznicy Nie* 

podległości i O brony Lwowa. Sekcja 
nalepek na okna, wydanych dla ucz* 
czenia dnia rocznicy przystąpiła już 
do rozsyłki i sprzedaży. Nalepki te w  
cenie po 10 gr. za sztukę będą sprzeda* 
wane w  sklepach, trafikach i kioskach 
inwalidzkich. Główna składnica znaj* 
duje się w  gmachu TSL. przy ul. Czar* 
nieckiego 1, II. p.

P remja 1000 zł. dla ubogiego rze* 
mieślnika. Zarząd Miejski we Lwowie  
ogłosił konkurs na jedną premję w  
kwocie 1000 zł. dla ubogich czeladni* 
k ów  rzemieślniczych z Fundacji im. 
Blanka. Reflektanci mają wykazać, że 
są urodzeni i przynależni w Malopol* 
sce, wyznania rzymsko*kat., ubodzy i 
dobrych obyczajów, że są czeladnika* 
mi i pracują we Lwowie oraz, że są u* 
zdolnieni do samoistnego prowadzę* 
nia rzemiosła. Podanie należy wnieść  
do W ydziału VIII. Zarządu Miejskie*

Prem ier Goem boes w  R zy m ie .
R zym . 6 XI. (P A T .) W cz o ra j  p r z y b y ł  tu  | 

p rc in jcr  węgierski G ó m b ó s  w tow arzy s tw ie  i 
węgierskiego posła  p rz y  K w iry n a lc  Yilla* j 
n iego  o raz  posła  w łosk iego  w B udapeszc ie .  
W  W enecji  po w ita ł  p rem jera  de legat  wio* 
skiego min. spr. zagr. i p rzedstaw ic ie le  
m ie jscow ych  władz.  Po  nadejśc iu  poc iąg u  
m onach i jsk iego ,  k tó ry m  p rz y b y ł  pose ł  wło* 
ski w B udapeszc ie ,  G b n ib o s  o d jec h a ł  d o  j

R zy m u .  T u  na d w o rc u  po w i ta ł  go  Musso* 
lini  w to w arzy s tw ie  Suvichn, ba r .  Aloisie* 
go, szefa p ro to k o łu  i w. in. O b e c n i  by l i  
p o n a d to  pose ł  austr jacki  p rz y  K w iryna lc  
o raz  g u b e rn a to r  i p re fek t  R zym u.  G ość  
p rzeszed ł  p rz ed  fron tem  koinpan j i  honoro*  
wej. Liczna k o io n ja  węgierska  w znosiła  o* 
k rzy k i  na  cześć p rem jera  węgierskiego, 
k tó ry  zam ieszkał  w pose lstw ie  węgicrskiem.

S ta n o w is k o  k o m b a ta n tó w  francuskich
wobec zmiany ustroju państwa.

P aryż .  6 XI.  (P A T .)  W  C le rm o n t  Fer* 
ra n d  o d b y ło  się zeb ran ie  b. k o m b a ta n tó w ,  
L tórzy  w ys łucha li  dep .  G o y a  na tem at re* 
fo rm y  p aństw a .  R e fe ren t  s twierdził ,  że 
dw ie  na jw iększe  o rgan izac je  b. kom oatan* 
tów ,  a m. L’nja n a r o d o w a  i U n ja  federa lna ,  
g ru p u jące  razem  o k o ło  2 milj . cz ło n k ó w ,

w y p o w ie d z ia ły  się za p ro jek tem  prom. D o u  
m ergua .  Jeżel i  je d n a k  pa r lam en tarzyśc i  bę> 
dą  się sprzeciwiać p ro jek to w i  rozw iązan ia  
p a r la m e n tu  bez zg o d y  sena tu ,  m ogą się łn» 
Iwo na raz ić  na  zarzu t,  że t rzy m ają  się kur* 
czow o  sw ych  m an d a tó w  i o b aw ia ją  sic wy* 
r o k u  w y b o rc ó w .

Dwa morderstwa oolityerne w Żółkwi.
W  dalszym ciągu wczorajszej roz* 

prawy oskarżony Kasarab przyznał 
się do przynależności do O. U . N. 
oraz do uczestnictwa na kursie terory* 
stycznym w ukr. Domu akademickim 
we Lwowie. Oskarżony twierdzi, że to  
właśnie rlałapac przywiózł ze Lwowa 
rozkaz zabicia Jacyny. W końcu oskar 
żony podaje szczegóły przygotowań i 
wykonania wyroku śmierci na Hume* 
na i Jacynę. Na rozprawie popoludnio  
wej zeznawał oskarżony Hryć Kuliko 
wiec, członek O. LT. N. Przyznaje się 
on, że otrzymał od Kasaraba rozkaz 
zabicia ś. p. Jacyny. Rozkaz ten oskar* 
żony wykonał. N a zapytanie przewód 
lticzącego dlaczego dokonał mordu, 
oświadczył, że w przeciwnym razie 
groziła mu śmierć, bowiem kto nie w y  
kona rozkazu O. LL N . nie uniknie 
krwawej zemsty.

Następny oskarżony Zenobjusz Ma 
tła nie przyznaje się do udziału w za* 
machu ani też do O. U. N. Oskarżeni 
Lew Stójkiewicz, Iwan Mykieriuk, Mi

ron Bohun i Jerzy Malinowski nie 
przyznają się do zarzuconych im czy* 
nów. Oskarżony Semen Wascczko, 
sprawca zamachu na Humena twier* 
dzi, że nie należał do żadnej organiza* 
cji tajnej. N ie  rozumie dlaczego inni 
go oskarżają.

W  dniu dzisiejszym przewodniczą* 
cy otworzył postępowanie dowodowe  
i przystąpił do przesłuchania świad* 
ków. Zeznaje św. Antoni Uumcn, b. 

| urzędnik prywatny, ofiara zamachu. 
W  dniu 1 lipca b. r. gdy układał się 
do snu padły przez okno dwa strza* 
ły  z których jeden ciężko go zranił. 
Świadek stwierdza, iż pewne sfery u* 
kraińskie katolickie chciały go wcią* 
gnąć do roboty politycznej. G dy  od* 
mówił, wypowiedziano mu walkę, do 
której przyłączyli się nacjonaliści z 
pod znaku O. U . N . Następny świa* 
dek Stefan Czuryj, woźny sądowy, wi 
dział jakiegoś osobnika kręcącego się 
koło mieszkania Humena.

Rozprawa trwa dalej.

go najdalej do 20 b. m. Szczegóły w 
Dzienniku Rozporządzeń Gminy nr. 
2 2 .

Trzy pożary. Straż pożarna interwe* 
njowała wczoraj w trzech wypadkach  
pożaru. A  to w Rynku 1. 36, gdzie w 
piwnicy zajął się węgiel, przy ul. Na* 
bielaka 30, gdzie powstał ogień w pra* 
czkarni, oraz przy ul. Kopernika 10 w  
mieszkaniu dr. Rabinera, gdzie zajęła 
się ścianka pruska.

Rabunek w baraku. W  jednym z ba 
raków, zajmowanym przez robotni* 
ków, zajętych przy budowie szosy  
przy ul. Janowskiej dokonano napadu 
rabunkowego na dozorcę Ryżwieckie* 
go Napastnik uderzył go w głowę, po 
czem zrabował 50 zł. i zbiegł. Ryżwiec 
kiego w  stanie nieprzytomnym prze* 
wieziono do szpitala.

Z KRAJU.

I

Z jazd nauczycielstw a. D nia  4 bm . o d b y ł
się w  W arszaw ie  z w y cza jn y  w a ln y  z jazd  
d e le g a tó w  Stow. N au czyc ie l i  Szkó ł  Z a w o ­
d o w y c h  z całej Polski .  P r z e d y sk u to w a n o  
u s t ró j  szkół  z a w o d o w y c h  i o m ó w io n o  wy* 
ty czn e  p ro g ra m u  dla g im n a z jó w  zawodo* 
w ych .  Z ja z d  p rz y ją ł  szereg  w n io sk ó w ,  
zm ie rza jących  d o  u sp ra w n ien ia  p racy  w  
szkoln ic tw ie  z aw o d o w em ,  o raz  w y su n ą ł  
szereg  p o s tu la tó w ,  d o ty cz ąc y c h  u p o sa ż en ia  
m ate r ja ln eg o  nauczycie l i  szkó l  zawodo* 
w ych.

Tragedja w rodzin ie adw okata. N ie z w y ­
k ła  t rag e d ja  w y d a rz y ła  się w rodz in ie  ad* 
w okn ta  dr.  S te fanow icza  w  Z aleszczykach .  
20-letnia córka  a d w o k a ta  p rz eb y w a ła  czas 
d łu ższy  w zak ład z ie  d la  n e rw o w o  cho* 
rych, a nas tępn ie ,  g d y  nas tąp i ła  p o p ra w a ,  
S te fan o w iczó w n a  p o w ró c i ła  d o  d o m u .  — 
W k ró tc e  je d n a k  nas tąp i ło  z n ó w  pogorszę* 
nie. P o d  w p ły w em  depres j i  m atka  da la  
córce zażyć truc iznę  i sama ró w n ież  zażyła  
truciznę .  Po m im o  na ty ch m ias to w e j  p o m o c y  
S te fan o w iczó w n a  zm arła ,  m atka  zaś zosta ła  
w p ra w d z ie  u ra to w an a ,  stan jej j e d n a k  jest 
b a r d z o  g roźny .

ZE ŚWIATA.
O fiarność P o lak ów  w C zechosłow acji.

Z n a n e  z o f ia rnośc i  sp o łeczeń s tw o  po lsk ie  w  
C zech o s ło w ac j i  z ło ży ło  na  ręce k o n su la  
R. P. M a lh o m m e  w M oraw sk ie j  O s traw ie

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa. 6 X I. (P A T .) W ciągu trze* 

cicj d e k a d y  p a źd z ie rn ik a  zapas  z ło ta  w  
B a n k u  Po lsk im  (w m il jo n ach  zł.) w zrós ł  o 
0.S do  497.4, n a to m ias t  s tan  p ien ię d zy  za* 
g ra n ic zn y c h  i dew iz  sp a d ł  o 0.5 d o  36.4. 
Sum a w y k o rz y s ta n y c h  k r e d y tó w  w zrosła  o 
51 d o  744.8, p rzy czcm  p o r t fe l  w ek s lo w y  
zwiększył  się o 10.2 d o  647.6, p o r t fe l  b i le ­
tów  s k a rb o w y c h  z d y sk o n to w a n y c h  o 22.4 
do  30.1, o raz  s tan  p o ż y cz ek  z ab e zp ieczo ­
n y c h  zas taw am i o 18.3 d o  67.1. Z a p a s  p o l ­
skich m o n e t  s re b rn y c h  i b i lo n u  zm nie jszy ł  
się o 23.9 d o  7.4. Pozyc ja  „ inne  ak ty w a"  
zm nie jszy ła  się o 1.5 d o  156.8, n a to m ias t  
p ozyc ja  „ inne  p asy w a"  w zrosła  o 0.9 do  
193.1. N a ty ch m ias t  p ła tn e  zo b o w iąz an ia  
spad ły  o 41.10 d o  181.5. O b ie g  b i le tó w  
b a n k o w y c h  w w y n ik u  wyżej  o m ó w io n y ch  
zm ian  w zrósł  o 61 d o  1.010.1. Po k ry c ie  z ło '  
tein o b n iż y ło  się z 46.54 d o  35.57 i p rz e ­
kracza  n o rm ę  s ta tu to w ą  o 13.57 p u n k tó w .  
S topa  d y sk o n to w a  B a n k u  5 prc.,  zas taw o- 
\vx 6 prc. O b ie g  po lsk ich  m o n e t  s reb rn y ch  
i b i lo n u  w y n o s ił  w k o ń c u  III . d e k a d y  p a ź ­
d z ie rn ika  ogó łem  38S.6 w o bec  359.7 v d e ­
kadzie  p o p rz ed n ie j .

kw otę  15.400 kor .  cz. na  rzecz p o w o d z ia n  
w Polsce.  O f ia ra  ta  zas ługu je  n a  tein w ię ­
ksze u zn an ie  i wdzięczność,  że p o c h o d z i  
o d  ludzi  b ied n y c h ,  k tó rz y  ze sw ych gro* 
szow ych  sk ład ek  p rzyczynil i  się do  u lżenia 
doli  p o w o d z ia n  w o jczys tym  kra ju .

Straszna śmierć 2 robotn ików  polsk ich . 
D w aj  ro b o tn ic y  p o lscy  W ac ła w  T w a r d o w ­
ski la t  45 i Fr. W y so c k i  l a t  46 z ak o n t r a k ­
to w a n i  p rz ez  p e w n ą  f irmę f ran c u sk ą  z b ie ­
ra li  lom  że lazn y  na p o lach  b i tw y .  W  czasie 
p ra c y  n a s tąp i ł  w y b u c h  g ranatu ,  Szczątki 
o f ia r  n ieszczęśl iwych  r o b o tn ik ó w  zo s ta ły  
ro z rz u c o n e  p rzez  eksp loz ję  w p ro m ie n iu  30 
m etró w .  C iała  p rz ew ie z io n o  d o  St. Michiel,  
gdz ie  o s ta tn io  zamieszkiwali .

P ożar w katedrze. W  krypc ie  k a te d ry  w  
Sa lzburgu ,  gdz ie  sp o czy w ają  zw łok i  z m a r ­
łego n ie d a w n o  a rcy b isk u p a  R iedera ,  za ję ły  
się o d  p ło m ien i  świec wieńce. S traż  o g n io ­
wa z d o ła ła  p ło n ące  wieńce usunąć  i p rz e ­
szkodz ić  ro zsze rzen iu  się ognia.  U d a ł o  się 
jej rów nież  u ra to w ać  s ły n n y  wielki o ł ta rz  
k a te d ry  sa lzbursk ie j .

Sensacyjny p roces  w B erlin ie. Przed  są ­
dem  k a rn y m  w Berlin ie  ro z p o cz ą ł  się sen ­
sacy jn y  p roces  o oszus tw o  p rzec iw k o  b. 
'k ie row nikow i nicm. T w a  ra d jo w eg o  dyr .  
M a g n u so w i,  b. sekr. s ta n u  w  m in. po cz t  
R zeszy  dr.  B red tow i,  o raz  b. in te n d e n to w i  
rad ja  dr. K leschowi.  W sp ó ło sk a rż o n y c h  
jest p o za tem  sze reg  in n y ch  osób ,  k tó re  
p rz e d  rew oluc ją  n a ro d o w o -so c ja l is ty c z n ą  
z a jm o w a ły  w yższe  s tanow iska  w życiu  pu-  
blicznem . -?• f*

Sezon zimowy w  Tenesówce 
w Krynicy.

Zarząd G łów n y T. N . S. W . proje* 
| ktuje w roku bieżącym zorganizowa­

nie sezonu zimowego w swym domu 
vyypoczynkowym „Tenesówka" w  
Krynicy w czasie od dnia 20 grudnia 
1934 do dnia 15 stycznia 1935. Opłaty  
wynosić mają około 6 zł. dziennie z ca 
łodziennem utrzymaniem. Warunko* 
we zgłoszenia przyjmowane są do 15 
listopada. Prócz tego projektuje się 
zorganizowanie w Krynicy kursu nar*

I ciarskiego dla nauczycielstwa szkól 
średnich.

Komisarz dla nadzoru cen 
w Niemczech.

Berlin .  6 XI.  (P A T .)  G a b in e t  Rzeszy u- 
chwalił  ustawę o p o w o ła n iu  kom isa rza  R ze­
szy dla n a d z o r u  cen. K om isa rz  ten  w y k o ­
n y w ać  będzie  swe funkc je  d o  1 l ipca 1935 
i b ędzie  p o d leg a ł  osobiśc ie  kanclerzow i,  
k tó ry  go m ianuje .  Po  p rzy jęc iu  u s taw y  
kanclerz  H i t le r  zam ianow a ł  kom isarzem  
cen n a d b u rm is t rza  m. Lipska dr.  G ocrge-  
ner.

Program obchodu 
16 - tej rocznicy Odzyskania 

Niepodległości i Obrony 
Lwowa.

W  I6*tą rocznicę odzyskania Niepo* 
dległości i Obrony Lwowa, odbędzie  

I się we Lwowie szereg uroczystości w  
dniach 10 i 11 b. m. Program: sobota 
10 b. m.: godz. 13 odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci ś. p. Ministra Pie 
rackiego w  budynku dworca główne* 
go, godz. 18*ta poświęcenie sztandaru 
P. O. W . w  sali Rady miejskiej, godz. 
20*ta uroczysta Akademja w Teatrze 
Wielkim. Niedziela 11 b. m.: godz. 
9*ta uroczyste nabożeństwo w Bazyli* 
ce archikatedralnej, dla wojska Msza 
św. połowa na skwerze w ul. Pełczyn* 
skiej. Równocześnie nabożeństwa w 
świątyniach innych obrządków. Godz. 
10*ta defilada wojskowa na placu Ha* 
lickim, godz. 11.30 odsłonięcie Pomni* 
ka Chwały na Cmentarzu Obrońców  
Lwowa, oraz poświęcenie grobowca 
ś. p. pułk. Łapińskiego*Nilskiego. Go* 
dżina 12*ta przedstawienie w Teatrze 
W ielkim dla młodzieży szkolnej.

Wojna z analfabetyzmem.
Analfabetyzm, dzierżący w  ciemno* 

cie 6 zgórą miljonów dorosłych i dora 
stających mieszkańców Państwa Pol* 
skiego, to jedna z największych prze­
szkód na drodze mocarstwowego roz* 
woju Polski, na drodze ku podniesie* 
niu kultury i dobrobytu w kraju.

To też na najgorętsze poparcie wszy  
stkich ludzi rozumiejących znaczenie 
oświaty, zasługuje akcja p. n. „Mie* 
siąc likwidacji analfabetyzmu",, którą 
w listopadzie rozpoczyna, z inicjatywy 
Polskiej Macierzy Szkolnej, kilkadzie 
siąt wielkich organizacyj i zrzeszeń 
społecznych i kulturalnych.

Akcja odbywać się będzie w  ten spo 
sób, iż każdy kto zgłosi swój akces 
do tej wielkiej doniosłej akcji nauczy 
jednego analfabetę czytać.

Praca nad realizacją haseł Miesiąca 
likwidacji analfabetyzmu zakreśla w  
poszczególnych organizacjach coraz 
szersze rozmiary. Ochotnicza armja 
żołnierzy oświaty polskiej z dnia na 
dzień powiększa się.

W szelkich bliższych informacyj w 
sprawie Miesiąca walki z analfabetyz* 
mcm udziela Zarząd G łów ny Polskiej 
Macierzy Szkolnej w  Warszawie, Kra 
kowskie Przedmieście 7.

N A U C Z  C Z Y T A Ć  A N A L F A B E T Ę  1
Pod tern hasłem zrzeszenia społeczne 
organizują Miesiąc walki z analfabe* 
tyzmem. W skazów ki w Polskiej Ma* 
cierzy Szkolnej, Warszawa, Kraków* 

skie Przedmieście Nr. 7.
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Wybory w Stanach 
Zjednoczonych.

W aszyngtong. 6. XI. (P A T ). Dnia  
6 b.m. w Stanach Zjednoczonych od* 
będą się wybory do Izby Reprezen? 
tantów, która ulegnie odnowieniu w  
całości i do senatu, który ulegnie zmia 
nie w 1 5 swego składu. Odbędą się 
też wybory gubernatorów stanów w  
36 stanach na ogólną liczbę 48, wre* 
szcie w 48 stanach dokonane zostaną 
wybory do zgromadzeń ustawodaw? 
czych. Zwycięstwo prezyd. Roosevelta 
i partii demokratycznej wydaje się 
zapewnione.

Wyrok w procesie 
szpiegowskim.

Belfort. 6. XI. (PAT). Zakończył się 
tu sensacyjny proces szpiegowski kpt. \ 
Frogegc, ostatnio silnie emocjonujący j 
francus.-;ą opinję publiczną. Obrońca I 
oskarżonego w swem przemówieniu 1 
poddawał w wątpliwość wagę zeznań 
niektórych świadków. Prokurator za* 
żądał szrowego wyroku, stwierdzając, 
że w sumieniu swem jest przekonany 
o winie oskarżonego. Po rozprawie o? 
głossos.0 wyrok, mocą którego Froge 
skazany został na 5 lat więzienia i po? 
zbawienie praw cywilnych na 10 lat, 
oraz eaebranie prawa pobytu we  
Franc i na przeciąg lat 10. Oskarżony  
Kraus, który zadenuncjowal Frogego,  
skażam, z-ostał również na 5 lat wię? 
zienia.

Z WYDAWNICTW.
„ P io n "  N r .  44 zawiera  nas tępu jące  arty? 

k u ły :  M * j# 3 |  M o re lo w sk i :  W aw e l ,  allo? 
nja i c .g icrz  ud a ły .  Jan  St. B y s t ro ń :  
M Z A B  — T id ike łt  — H o g y a r .  Al aria  Jas? 
n o r z e ?  !■■.?.. Magja, ch irom anc ja .  T ad e u sz  
F lo re k :  N a  K azim ierzu .  A r n o l d  W iln e r :  
D o  T e c h n o k ra ty .  E d w a rd  K o k o szk o :  O
m e to d ę  walki a r tys tyczne j .  J. E. S k iw s k i : 
O d p o w ie d z m in o ść .  K a ro l  I rzy k o w sk i :  Na? 
o k o ło  wz'-'n„. K aro l  W in k le r :  W y staw a
ręl.op:  o i lu m in o w an y ch .  Ewa S ze lburg  
Żaren-.! ta,- .M urzynek z p lacu  Z g o d y .  Re? 
cenzśt  : p ra w o zd a n ia .

„ U r o d a '1 N r .  22 p o św ięco n y  jest  h igjenle  
i k u l tu rz e  Ezycznej  i psychicznej ,  k o sm e ty '  
ee i m odzie .  Poza  w ic lobarw nem i,  piękne? 
mi i lus trac jam i o raz  d o sk o n a lą  now elą ,  za? 
wicra  .zereg p rak ty c zn y c h  i in teresującycli  
a r ty k u łó w .  C a łość  przedstaw ia  się wyjątko? 
w o  i n tc c s u i a c o .

„B lu szcz"  N r  4-1 zawiera  szereg artyku? 
łó w  w dziale spoleczno?li teraokim . Dział  
„ O g ro d n ic tw o  i h o d o w la "  i „ D o m  i g ospo-  
d a r s t w o ' zaw ierają  także  szereg a r ty k u łó w  
p o u c za ją c y ch .  W  d o d a tk u  „ M o d y  i ro b o ty '  
este tyczne  m odele  płaszczy,  sukien ,  k a p e lu ­
szy  orzz  w zory  ro b ó t .

Przemówienie ministra skarbu dra Zawadzkiego.
(Ciąg dalszy ze str. l?szej).

„ K o b ie ta  w świecie  i w d o m u "  N r .  21
p oza  szeregiem a r ty k u łó w ,  zawiera  u ro i?  
maicor.c dz ia ły :  m ó d  i ro b ó t ,  o raz  bogaty  
dz ia ł  i lu s tracy jny .

Przed Państwowym  Bankiem Rob
liym stają obecnie trudne zagadnienia 
udziału w akcji oddłużeniowej i zwią? 
zanem z nią finansowaniem akcji par? 
celacyjnej. To też rok 1933/34 był dla 
P. B. R. rokiem nieefektownej, nato? 
miast uciążliwej pracy przygotowaw? 
czej.

Jale i w  latach zeszłych, rozwijała się 
świetnie P. K. O. Jej wkłady oszczęd? 
ilościowe wzrosły o 108 mi!j. zł. od 1
XI. 1933 do 1. XI 1934 r. Ilość książę? 
czek oszczędnościowych wzrosła o dal 
sze 278 tys. i przekracza 1.400 tys. Po? 
zwolilo to P. K. O. na dosyć poważne 
lokaty, zarówno w papierach państwo 
wych, jak i w finansowaniu akcii bu? 
dowlanej. Obecnie w opracowaniu  
jest projekt przeznaczenia pewnych  
sum na redyskonto dobrych krótko? 
terminowych weksli.

Sytuację bankowości prywatnej w 
Polsce scharakteryzować można, jako 
powolne przejście z okresu przystoso? 
wywania się do okresu stopniowej po? 
prawy.

Sytuacja K. K. O. ul egła w ciągu ro? 
ku sprawozdawczego poprawie. Stan 
wkładów oszczędnościowych w ciągu 
roku 1934 do dnia 1. X. 1934 r. zwię? 
kszył się o 31,5 milj. zł.  do kwoty 567,6 
milj. zł. Ujemnym objawem jest zna? 
czne zadłużenie związków samorządo? 
wych, które nie uległo zmniejszeniu.

Stan ten powinien ulec radykalnej po? 
prawie naskutek postanowień rozpo? 
rządzenia Prezydenta R. P. o poprą* 
wie gospodarki i finansów związków' 
samorządowych.

Ciekawą jest rzeczą zestawienie o? 
gólnego wysiłku, dokonanego przez 
rynek finansowy w roku ostatnim (od
1. X. 1933 do 1. X. 1934 r.). Przedsta? 
wia się ono tak: Pożyczka Narodowa  
netto 333 miljn., Bilety Skarbowe 75,5 
milj., Lokaty P. K. O. i Ubezpieczalni 
na akcję budowlaną 38 milj., Inne lo? 
katy publiczne 46,5 milj., w sumie 
więc 493 milj.

Są to więc sumy bardzo znaczne, do 
których dodać należy jeszcze czysto 
prywatne inwestycje, które sumy te 
pobudziły. Tak n. p. owe 38 rmlj. kre? 
dytów na cele budowlane uruchomiły 
jeszcze około 150 milj., ulokowanych  
w budownictwie przez właścicieli bu? 
dowanych domów. Ale gdyby poprze? 
stać na owej sumie 493 milj. i przypu? 
ścić, że połowa jej tylko zostanie obró 
tona w roku przyszłym na cele publi? 
czne, mielibyśmy obok pokrycia tej 
części deficytu, której nie pokryjemy  
z rezerw (t. i. około 100 milj. II.), je? 
szcze 146 milj. zł. na cele wielkich in? 
westycyj gospodarczych. A  przytem 
jeszcze wielkie sumy pozostałyby dla 
finansowania przedsięwzięć prywat? 
nych.

Kredyt zagraniczny.
Zaznaczę, że w całym tym planie nie 

wziąłem zupełnie pod uwagę możliwo  
ści transakcji na rynku zagranicznym, 
aczkolwiek doświadczenia ostatnich 
lat dwóch wykazały, że operacje takie 
są możliwe. Zawsze gotowi jesteśmy 
i dajemy tego dowody, że umiemy lo? 
jalnie współpracować z obcym kapita? 
łem, który szuka u nas uczciwego za? 
trudnienia. Nasza polityka walutowa 
i budżetowa są dodatnio oceniane za? 
granica. To też nie jest wykluczonem, 
że nadarzą się nam pewne kredytowe  
operacje zagraniczne; byłyby pożąda? 
nem ułatwieniem sytuacji; w planach 
naszych liczym y jednak wyłącznie na 
własne siły.

W końcu minister zaznacza, że soli? 
darne wysiłki Rządu i społeczeństwa 
nie poszły na marne. Przez cały okres 
katastrofalnego spadku dochodów, po  
trafiliśmy deficyty utrzymać w grani? 
cach możliwych do pokrycia. Z chwilą 
ustania spadku dochodów przystępu? 
jemy do systematycznego zmniejsza? 
nia deficytu. Budujem y już obecnie 
na zupełnie zdrowych podstawach. 
Trudności nie są jeszcze usunięte, ale 
można powiedzieć, że w  najważniej? 
szym punkcie zostały przezwyciężone. 
M y w wysiłku nie ustaniemy i jeste? 
śiny pewni, że znajdziem y poparcie ca 
łej zdrowej części społeczeństwa.

0  spokój w  Za g łę b iu  Saary.
L o n d y n .  6 X I. (P A T .)  P rz y w ó d c a  opo? 

zycji  L an sb u ry  zw róci ł  się w Izbic G m in  
7. in te rp e lac ją  d o  m in . S im ona ,  do ty czącą  
k w cstj i  u t rzy m an ia  p o r z ą d k u  w  Z ag łęb iu  
Saary .  Jest  o n a  wyłączn ie  w k o m petenc j i  
kom is ji  rządzącej ,  k tó ra  j e d n a k  p o s iad a  
p ra w o  w ezw ać w ojska ,  s ta c jo n o w a n e  p oza  
te ry to r ju m  Z ag łęb ia  w na jb l iższem  sąsiedz? 
twie.  W  ż a d n y m  w y p a d k u  nie  wchodziły?  
b y  w grę  w o jska  b ry ty jsk ie .  Z a rz ąd z en ia  
f rancusk ie  p o w z ię to  ty lk o  d la  os trożnośc i.
W o jsk a  f rancusk ie  zo s ta ły b y  w ezw an e  tył? 
k o  w osta teczności .  M in .  S im o n  oświad? 
czyi,  że widzia ł  się z a m b a sa d o re m  niemie?

| d u m  v o n  H o esch cm ,  k tó ry  p o tw ie rd z i ł  wia?
do m o śc i  p ra so w e  o z a rząd zen iu  niemie? 

; ckich c z y n n ik ó w  rząd z ąc y ch ,  z ab ra n ia jąc em  
; c z łonkom  SA. i SS. no sz e n ia  m u n d u r ó w  I 
I u rz ąd z an ia  p o c h o d ó w  w  od leg łośc i  40 k im. 
; cni Z ag łęb ia  Saary .  M in .  S im on  w y raz i ł  
i ninb. n iem iećk iem u z ad o w o le n ie  rz ą d u  b r y .  
■ ty jsk iego  z racji tego  z a rząd zen ia  i zakoń?

czy i  swe przem ów ien ie  w  Izb ie  wyrażę? 
I nie ni nadzie j i ,  że w o b e c  p o w y ż sz y ch  ofł? 

c ja lnych  w yja śn ień  n iem ieck ich  p leb iscy t  w  
Z ag łęb iu  Saa ry  o d b ę d z ie  się w  zu p e łn y m  
p or z ą d k u .

Zmiany na polskich placów­
kach dyplomatycznych.

L ondyn. 6 X I. (P A T .)  N o w o m ia n o w a n y  
a m b a s a d o r  po lsk i  w  L o n d y n ie  p. Edw azd  
R aczyński p r z y b y ł  w czora j  n a  lo n d y ń sk ie  
lo tn isk o  w C r o y d o n ,  gdz ie  go po w i ta l i  
rad ca  a m b a sa d y  O r ło w sk i  i sek re ta rz  am? 
b a sa d y  M ichałow sk i .  Po  p o łu d n iu  amb. Ra? 
czyński  z łoży ł  wizytę  m arsza łk o w i  d w o r u  
k ró lew sk ieg o  gen. C ly v e ,  a n as tępn ie  przy? 
j ę ty  zosta ł  p rzez  min. spr. zagr.  S im ona ,  
z k tó ry m  o d b y ł  d łu ższą  rozm ow ę.

W iedeń . 6 X I.  (P A T .)  Posłem  po lsk im  we 
W ie d n iu  m ia n o w a n y  zosta ł  d r .  Jan G aw roń  
ski, d o ty ch c za so w y  charge  d ‘affa ires Rz. P. 
P o se ł  min. G a w ro ń s k i  z łoży  ju t ro  swe listy 
u w ie rzy te ln ia jące  p re z y d e n to w i  rep. austr ja  
ckicj dr. M iklasow i.

Giełda z  dnia 6 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszenicy , życic, 
jęczm ien iu ,  hreczce, m ak u ch ach ,  siemieniu,  
owsie ,  kon iczy n ie ,  g rochu ,  fasoli,  mące i 
o t ręb ach  po  cenach  w ram ach  do tychczaso? 
w y c h  n o to w a ń .  T en d e n c ja  u trzy m an a ,  u spo  
sob ien ic  sp o k o jn e .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .  1

Sytuacja  bez  zm iany .  D o  transakcji- nie 
d osz ło .  D o la r  poza  G ie łd ą  zł. 5.2S 1/4.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w izy : Belgja  123. S7, B erlin  213 25,
G d a ń s k  162.78, H o la n d ja  358.40. L o n d y n  
26.44, N .  J o r k  czeki 5.29 7/8, N .  Jo rk  ka? 
be l  5.30 1/S, Pa ry ż  34.90 1 2, P raga  22.13, 
Szw ajca r ja  172.4S, W ło c h y  45 34. Papiery 
państw ow e: 3 prc. poż .  b u d o w la n a  44 1/2, 
4 prc. poż .  inwest.  ser. 119 .12, 5 prc. poż. 
k o n w e rsy jn a  66, 5 prc. poż .  k o le jo w a  62 1/2 
6 prc. poż .  doi.  l i — 72 1/2, 4 prc. poż.  do? 
l a ro w a  53, 7 prc. poż .  stabiliz .  77.25—76.88 
77. Aiccje: B a n k  Polsk i  95, S tarachow ice  
13.45— 13.30. D olar  w o b ro tac h  p ry w a tn y c h  
5,28 1/2.

Program radiowy.
Środa, 7 l is topada .

L w ó w . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ram i
11.57: S ygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  pras  
12.10: M u z y k a  lekka.  13: D z ien n ik  p o b  
d n io w y .  13.05: P ły ty ,  15.35; G ie łda .  15.5C 
O d c zy t .  16: M u z y k a  lekka .  16.45: P o g ad a i  
ka .  17: Recital  sk rzy p co w y .  17.25: O d czy  
17.35: Pieśni  w  w yk.  C . W ęg rz y n o w sk ie
17.50: P o ra d n ik  sp o r to w y .  18: Lekcja  sl: 
n o g ra f j i .  18.15: M u z y k a  lekka  dwu?forti  
p ian o w a .  18.35: P ty ty .  18.45: O d czy t ,  l i  
K o n cer t  c h ó ru  m ęskiego .  19.20; P o gadank  
b u d o w la n a .  19.30: P iosenk i  w wyk. H .  Da 
19.50: W ia d .  sport .  20: K o n cer t  w ieczorni  
20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21: Końce:
c h o p in o w sk i .  21.30: O d czy t .  21.40: Kwart: 
sm yczkow y.  22: K o n cer t  r ek lam o w y .  22.1/ 
M u z y k a  taneczna .

Tem peratura we L w ow ie w ynos iła  dziś 
o g o d z .  7 ra n o  + 9 . 0 ,  ciśn. atm. 731.40. O  
god z .  13?tej tem p.  + 1 5 .S ,  ciśn. atm. 731.15. 
W cz o ra j  w ieczorem  o godz .  21?cj temp. 
+ 6 . 3 ,  ciśn. atm. 733.04.

G E O R G E  O V E N  BAXTER. 59

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

— Zejdźcie na dno .wąwozu! — zawołał Morri? 
Son nagle, uprzytamniając sobie, że upragniony ob° 
jekt wyślizguje się z jego rąk. Zostawcie konie tutaj. 
Lefty i Chrys, starajcie się dotrzeć jego śladami do 
krawędzi tamtego urwiska. Niema teraz obawy, by  
Szepczący do was strzelał, zbyt jest bowiem zajęty 
wydostaniem się z tej matni. Pozostali zaś dwaj 
niech staną u w y lo tów  doliny zagradzając przejście. 
Ja pozostanę tu i dla upozorowania, żeśmy się stąd 
nie ruszyli, będę hałasował za pięciu.

Dotrzymał słowa i pozostał w dotychczasowej 
kryjówce, strzelając bezustannie. Jego dwaj ludzie 
pośpiesznie wdrapywali się na urwisko. Ale jeszcze 
nie dosięgli szczytu, gdy Szepczący niespodziewanie  
wyłonił się z krzaków rosnących niemal prostopadle  
na samej krawędzi skalnej ściany. Uchwycił się wy? 
stających gałęzi, rozhuśtał się i przerzucił przez 
sterczący do góry brzeg skały, za którym rozpoście? 
rało się płaskowzgórze, gdzie już był bezpieczny.

W  tym trakcie oczywiście Morrison i dwaj, 
zmierzający na dól jego towarzysze, skierowali do 
niego szereg strzałów. Lecz ruchy Szepczącego były  
tak szybkie i niespodziewane, że udaremniały cel? 
ność tych strzałów. W  każdymbądż razie uniknął 
śmierci, dokonując czynu, który wsławił jego imię 
na całą okolicę, jak dotychczas niczyje inne.

Tymczasem dwaj wysłani przez Morrisona na 
dno wąwozu ludzie, dotarli do leżących tam ciał Jer? 
ry i Joe. Monson zginął na miejscu, lecz Montague 
widocznie żyl jeszcze przez chwilę i zdołał na skale 
napisać własną krwią: — Szepczący jest...

I jak poprzednio Tirrit, umarł nie dokończywszy  
zdania.

G d y  zaś Morrison, Chrys i Lefty wdrapali się 
na płaskowzgórze, gdzie przed chwilą znikł Szep' 
czący, już choćby nie w nadzieji, odnalezienia go, a 
tylko z poczucia obowiązku zbadania jego śladów, 
spostrzegli szeroką granitową płytę, podobną do na? 
grobka, na której widna! pośpiesznie skreślony na? 
pis: „Tu leży Szepczący. Żegna swych przyjaciół  

i wrogów. N ikt go już więcej nie ujrzy".
— Głupi żart — rzekł Lefty.

Lecz Morrison wyj?ąl swój fotograficzny aparat 
i zrobił staranne zdjęcie z tego napisu.

Szeroko rozeszła się wieść o przygodzie Szepczą? 
cego w dolinie Richmond, jak po zabiciu dwóch lu? 
dzi zdołał ujść z życiem nietknięty, będąc osaczony  
przez pięciu zawziętych przeciwników. Opowieść ta 
wzbudzała podziw i zdumienie w najdzielniejszych 
mężczyznach. Fakt ów, jakkolwiek niezrozumiały 
i niewytłumaczony, nie podlegał jednakże żadnej 
wątpliwości.

Większość przypisywanych Szepczącemu czynów  
należały raczej do legendarnych, ale było niezbicie 
wiadomem, że to on obrabował dom Szeryfa i w  do? 
linie Richmond uniknął przed nosem słynnemu dete? 
kty.wowi Morrisonowi, który miał jeszcze wówczas  
jako eskortę czterech niebezpiecznych sprzymie* 
rzeńców,

R O Z D Z I A Ł  X X V I .

Odkrycie Rankina.

— G o k o K v i e k b y  się z nią zdarzyło — powiedział 
Shorty przemawiając na zaimprowizowanem zebra? 
niu kowbojów — zbrzydnie on jej, — gdy okaże się

tchórzem! N ie  będzie chciała potem na niego pa? 
trzeć!

— Lecz jak my tego dokonamy? — padło zapy? 
tanie.

— Zostawcie to mnie — odparł Shorty — ja się 
z nim rozprawię. Jeśliby który z was go zaczepił, to 
wobec tego, że jest on taki delikatny prawie jak 
dziewczyna, wyglądałoby niejako na znęcanie się 
nad słabszym. Lecz gdyby nie dotrzymał placu mnie, 
to musiałaby wówczas przyznać, że jest tchórzliwym  
niedołęgą!

Ten plan spotkał się z całkowitem uznaniem ze? 
branych. Shorty rzeczywiście przypominał swą po? 
stacią groteskowy posążek hinduskiego bożka. Ciało 
miał pokurczone, nogi niesamowicie kabłąkowate, 
a twarz podobną do brzydkiej małpy.

Tysiącjęzyczna plotka, docierająca do wszyst* 
kich, poczynając od króla i kończąc na żebraku, z nie? 
pojętą szybkością — doszła do uszu fermera. który 
ją powitał jako zwiastunkę dobrych wiadomości. Pos 
słał po Shorty'ego i wszczął z nim rozmowę na 
osobności. • '

— Shorty — rzekł — słyszę, że sposobisz się do  
walki.

Shorty nie chciał odpowiedzieć wyraźnie. — N i e 
wiem co pan chce przez to powiedzieć? — zapytał. 
Ja się nie sposobię do Walki. Chcę zapolować na 
tchórza.

Fermer był zachwycony. Nagła miłość jego cór? 
ki wydawała mu się okropną, niemal hańbiącą rzecz?, 
rujnowała jego nadzieje i pod każdvm względem  
przynosiła ujmę Percivalowi Kenworthy.

— Byłem zawsze tego zdania — oświadczył — 
że należy tępić szkodników.

Obaj z Shorty'm zamienili spojrzenia.
(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

IX. Km. 3869/33. S irona  z o b o w ią z a n a :  
J u d a  i E tla  E h ren w o r th o w ie .  E d y k t  l icyta- 
cy jny  o raz  wezw anie  do  zg łoszen ia  w ie rzy ,  
te lnośc i .  N a  w n io sek  Miej.  K o m u n .  Kasy 
O szczęd n o śc i  wc Lwowie , j ak o  s t ro n y  egzc 
kwujące j  w ie rzy te lność  w kwocie  420 doi. 
zpn .  o d b ę d z ie  się dn ia  21 g ru d n ia  1934 o 
god z .  12 p rz ed p o l .  sala 3 w  b iu rze  N r .  7 
S ą d u  g ro d zk ieg o  miejskiego we Lwowie  
p rz y  ul. S ądow ej  1. 7 na  zasadz ie  p o s ta n o ,  
w ien iem  z 12 m aja  1934 z a tw ie rd zo n y ch  
w a r u n k ó w  licy tac ja  n a s tęp u jący ch  re a ln o ,  
ści:  Ks. gr. gm. m. L w ow a.  O zn aczen ie  re> 
a lnośc i :  I J  3646'L n ie ru c h o m o ść  sk ładająca  
się z pb .  6524, pgr.  1252/2, 1253/2, 1254,
1255/2, 1257/2 o łącznej po w .  2530 m kw., 
na  k tó re j  s to ją :  b u d y n e k  m ieszkalny ,  staj.  
n ia  i szopa .  II.)  3909/1. n ie ru c h o m o ść  skla. 
da jąca  się z pgr.  1252/3, 1253/3, 1255/3,
125//3 i 1258/3 o łącznej pow .  3056 m kw. 
W a r to ść  szac. w raz  p rzy n a leż ,  a d  I.) 24.336 
zł., a d  II.)  10.522 zł. N a jn iż sza  oferta  ad  
I.) 12168 zł., ad  II.) 5261 zł. D o  realności  
w h l .  3646/1. i 3909/1. ks. gr. gm. m. L w ow a 
n a leżą  n as tępu jące  p rz y n a leż n o śc i :  okna ,
o g ro d zen ie ,  14 d rz ew e k  o w o c o w y c h ,  3 k rza .  
k i  b z u ,  20 k rz a k ó w  p o rzeczek  i agrestu ,  I 
o szaco w an e  na łączną  sum ę 518 zl. Pon iże j  j 
n a jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  Sąd  ! 
o k rę g o w y  we L w ow ie  ja k o  sąd  h ip o te c zn y  
z an o tu je  w y zn aczen ie  te rm in u  l icy tacy jne ,  
go. P o w y ższe  n ie ru ch o m o śc i  p o ło ż o n e  są 
p rzy  D r o d z e  S ichow skie j  1. orj.  10.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  IX. ,

Lw ów , 1 p a d z ie rn ik a  1934. 5247K j

n .  Km 2572/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  j 
11 g ru d n ia  1934 o godz .  9 ra n o  sp rz e d a  się j 
w  d r o d z e  p u b l ic z n eg o  p r z e ta rg u  w  Sądzie  > 
g ro d z k im  m ie jskim  we L wowie ,  sala  II. w  j 
b iu rze  N r .  1 na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  j 
w a r u n k ó w  l icy tacy jn y ch ,  rea ln o ść  ob ję tą  
w y k .  h ip .  1. 1544 D z .  I. g m in y  miasta  Lwo* 
wa, sk ład a jącą  się z p b .  lk. 5243 i gr, lk.  
2979/2 o łącznej p rzes t rzen i  487 m kw.,  na  
k tó ry c h  stoi m u r o w a n y  p a r te r o w y  budy* 
n ek  m ieszk a ln y  k ry ty  b lachą ,  o g ro d z o n y  
s ia tką  d ru c ia n ą .  D o m  o to c z o n y  o g ro d e m  
k w ia to w y m .  R ea ln o ść  s to i p r z y  u l ic y  Du» 
n in  B o rk o w s k ic h  1. or j .  6, lk o n s .  238 1/4. 
B u d y n e k  p o s ia d a  insta lację  e lek try czn ą  ga« 
zo w ą  i w o d o c iąg o w ą .  D o  rea lnośc i  w h l .  
1544/1. gm . m. L w o w a  n a le żą  p rz y n a le ż n o ,  
ści o p isan e  bliżej w  p r o to k o le  oszaco w an ia .  
W a r to ść  sz a cu n k o w a  realnośc i  w ra z  z  p rz y  
n a leżnośc iam i w y n o s i  60.001 zł., zaś  naj* 
n iższa  o ferta ,  pon iże j  k tó re j  sp rz ed a ż  nic 
n a s tąp i  w y n o s i  30.000 zł. 50 gr.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  II.

L w ów , 20 p a źd z ie rn ik a  1934. 5476K

V III .  Km. 5070/33. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
k ieg o  m iejskiego we Lwowie ,  rew iru  VIII .  
z  s iedz ibą  u r z ę d o w ą  we L w ow ie  p rz y  ul.  
P o to ck ieg o  47, na  p o d s ta w ie  art.  676 i 679 
kpc .  p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że 
d n ia  3»go g ru d n ia  1934 r. o god z in ie  10»tej 
p rz e d p o łu d n ie m  w Sądz ie  g ro d z k im  miej.  
sk im  we Lwowie ,  ul. S ą d o w a  7 p a r te r  w 
. ' l a l i l l l .  b iu ro  7 o d b ę d z ie  się w  d r o d z e  pu. 
b licznego  p rz e ta rg u  sp rz e d a ż  n ie ru c h o m o ,  
ści ob j .  whl. 1064/1. Dz. ks.  gr.  gm. m. 
L w o w a  s tanow iąca j  w łasność  d łużn icz l  
S tc fan j i  Som m ers te in .  N ie ru c h o m o ść  obj.  
whl.  1064/1. D z .  ks. gr. gm. m. L w o w a  p o .  
ło ż o n a  jest  p rz y  ul.  Lenartow icza  20, obe j .  
m uje  pa rce lę  g ru n to w ą  o zn ac zo n ą  1. kat.  
2500/7 o p o w ie rzch n i  803 m kw. i parce lę  
b u d o w la n ą  o z n ac zo n ą  1. kat.  4506 o po .  
w ierzchni  195 m kw., na  k tó re j  wznosi  się 
d o m  jed n o p ię t ro w y ,  c zy n szo w y  w r o d z a ju  
Willi o raz  b u d y n e k  g o sp o d a rc z y  na wo« 
zo w n ię  i s ta jnię .  R ea lność  p o w y ższa  w y p o .  
sa ż o n a  je s t  w u rz ąd z en ia  św iatła  e lek try .  
cznego, w o d o c iąg o w e ,  k a n a ło w e ,  u s tępow e  
itp .  N ie ru c h o m o ść  oszacow ana  zosta ła  na 
sum ę 104.500 zł., cena zaś w y w o ła n ia  wy» 
nosi  78.375 zł. P rzy s tę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  
o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  ręko jm ię  w w y so .  
kośc i  10.450 zł. R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w 
go to w iźn ie  a lb o  w tak ich  p ap ie rac h  w ar .  
to śc io w y ch ,  b ą d ź  książeczkach  wkładko* 
w y c h  ins ty tucy j ,  w k tó ry c h  w o ln o  umiesz* 
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P a p ie ry  w ar .  
to śc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  t rzech  
czw ar tych  częśoi ceny g ie łdow ej .  P rzy  li* 
cytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  u s ta w o w e  w aru n k i  
l icy tacy jn e  o ile doc ła tkow em  p u b l iczn em  
o bw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  wia* 
d o m o śc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  P raw a  o sób  
trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  1 
p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz n ab y w cy  
b ez  zas trzeżeń ,  jeżel i  o so b y  te p rz e d  roz* 
poczęciem  p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ru c h o .  
mości lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzy* 
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  na» 
k azu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
o s ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  o g ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w  dn ie  p o w .  
szedn ic  o d  g o d z in y  8.mej d o  18.tej, akta  
zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m o żn a  
p rzeg ląd ać  w Sądz ie  g ro d z k im  m iejskim  
we L w ow ie  p rz y  ul.  S ądow ej  7 w par te rze ,  
sala III .  b iu ro  7 w  g o d z in a ch  u rz ę d o w a n ia  
d la  s t ron .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R e w iru  V II I .

Lw ów , 21 s ie rpn ia  1934. 5491K

Km. I. 216/34. O b w ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w T a r n o p o l u  R ew iru  L, 
u rz ęd u jąc y  w  T a r n o p o lu ,  ul.  U je jsk ieg o  3 
na  zasadz ie  art.  679 kpc.  obw ieszcza,  że w 
d n iu  6 g ru d n ia  1934 o d  g o d z in y  lO.tej r an o  
w  sali p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Tar*

n o p o l u  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z pub l iczne j  
licytacji  n ie ru ch o m o śc i  miejskiej  sk ład a ją ,  
cej się z realnośc i  ob j .  w h l .  1158 ks. gin. 
kat.  T a r n o p o l  o szacow ane j  na  sum ę 5.450 
zł. i rea lnośc i  ob j .  whl.  1159 ks.  gr. gm. 
T a r n o p o l  oszacow ane j  na k w o tę  2.675 zł. 
p o ło żo n e j  w T a r n o p o lu  p rzy  ulicy O s tró g ,  
skiego 9S pow .  T a r n o p o l  w o jew . w T a m o .  
p o lu ,  zap isanej  w tabe l i  l ikw idacy jne j  gm. 
kat.  T a r n o p o l  p o d  N r .  1158 i 1159, k tó ra  
s tanow i w łasność :  rea lność  ob j .  whl.  1158 
Józefa  B ry k o w icza  s. O n u f re g o  i realności 
obj.  whl.  1159 M arj i  B ry k o w icz  c. O n u f re .  
go własne j.  N ie ru ch o m o ść  ta ma u rz ąd z o n e  
księgi h ip o teczn e  w U rz ęd z ie  Ksiąg G ru t i .  
to w y c h  S ą d u  o k ręg o w eg o  w T a rn o p o lu .  
N ie ru ch o m o ść  p o w y ższa  została  o sz a co w a ­
na na sum ę zł. 8.125. Sp rz e d aż  zaś rozpo- 
eznie się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. od  k w oly  
6.093 zl. 75 gr.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  1 
T a rn o p o l ,  22 l is to p ad a  1934. 5500K

Km. 458/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  ru» 
chomości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
T łu m a cz u  T eofi l  P io trow ski  m ający  k an ce ­
lar ię  w T łu m aczu ,  ul.  p o r .  Ż w irk i  N r .  3 na 
p o d s ta w ie  art.  602 kpc.  p o d a je  d o  p u b l ic z ­
nej w iadom ości ,  że d n ia  15 l is to p ad a  193* 
r. o godz .  12 w C hoc iin ierzu  o d b ę d z ie  się 
Lcytacja  ruchom ości ,  n a leżących  d o  N af ta -  
lego  Fried la ,  sk ład a jący ch  się z m o to ru  
b e n z y n o w e g o  firm y ,.Bracia P a rz ik o w ic 1' 
N r .  7995, m ló ca rn i  N r .  55.903 na  4 kolach,

I p asa  t ran sm isy jn eg o  d u ż eg o  i 2 pa sów  
| t ran sm isy jn y ch ,  o sza co w a n y c h  na  łączną 
j sum ę zł. 680. R u ch o m o śc i  m ożna  oglądać  

w d n iu  l icytacji  w m ie jscu  i czasie wyżej 
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
T łu m acz ,  26 p a źd z ie rn ik a  1934. 5499K

Km. 789/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  r u ­
chom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
T łu s tem  A n to n i  Pac lawski,  m ający  kancela-  
*ję w T łu s tem  N r .  12 na p o d s ta w ie  art .  602 
kpc. p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że 
d n ia  30 l is to p a d a  1934 r. o god z .  12 w  Tłu* 
stciu o d b ę d z ie  się 1-sza l icytac ja  ru c h o m o ­
ści, n a leżących  do  p. W ik to ra  M a k o w ie ­
ckiego, sk ład a jący ch  się z p o w o z u  czarno 
lak ie ro w an e g o ,  o sza co w a n y c h  na łączną  su* 
m ę zł. 1000. R u ch o m o śc i  m o żn a  og ląd ać  w 
d n iu  l icytacji  w mie jscu  i czasie wyżej  o* 
z n a e -o n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
T łus te ,  1 l is to p a d a  1934. 549SK

K m . 2318/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Szczercu ,  m a jący  k an ce la r ję  w  Szczercu  
S ąd  N r .  21 n a  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o ­
d a je  d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że d n ia  19 
l is to p a d a  1934 r. o g odz .  9 w  S iem ianów ce 
o d b ę d z ie  się  l . s z a  l icytacja  ruchom ości ,  na.  
leżący ch  d o  J a n a .  M ak o w ieck ieg o ,  M ichała  
L R o z a l j i  Bolick ich ,  sk ład a jący ch  się z 2 
s ieczkarń ,  o ł ó w k i ,  m ły n k a  i m ló ca rn i  kie* 
ra tow ej ,  o sz a co w a n y c h  na łączną  sum ę zl. 
1.100. R u c h o m o śc i  m o żn a  og ląd ać  w dn iu  
l icy tac ji  w mie jscu  i czasie wyżej  oznaczo* 
u y m .

Komornik S ą d u  Grodzkiego.
Szczerzec,  3 l i s to p a d a  1934. 5497K

Km. 502/34. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  w e­
zw an ie  do  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io se k  M ich a ła  M ak sy m iak a  w Bogda* 
n ó w c e  o d b ę d z ie  się dn ia  3 g ru d n ia  1934 o 
g o d z in ie  9 p rz e d  p o łu d n ie m  w  Sądz ie  g ro d z  
k im  w  W in n ik a c h  w b iu rze  N r .  4 l icytacja  
realnośc i  p o ło ż o n e j  w  gm inie  ka tas t ra lne j  
Barsizczowice sk łada jące j  się z pgr.  lk.  206 
w raz  z d o m em  m ieszk a ln y m  m u ro w a n y m  
n o w y m  i d o m em  m ieszk a ln y m  s ta rym  i 2 
k o m ó rk a m i  p o d  N r d .  204 s tanow iące j  wła .  
sność  d łu żn ik a  Józefa  S to p iń sk ieg o  w Bur* 
szczowicach.  W a r to ść  s z a cu n k o w a  w ynos i  
2.409 zł. 60 gr., na jn iższa  oferta  1.606 zl. 
40 gr. R ęk o jm a  240 zł. 96 gr.,  k tó rą  l icy ­
tan t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p rze ta rg u  p o w in ien  
z łożyć  w  go to w iźn ie  a lb o  w tak ich  p a p ie ­
rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  
w k ła d k o w y c h  insty tuc j i ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich  z tem, że 
p a p ie r y  w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w 3/4 
części g ie łdow ej .  Poniżej  na jn iższe j  o fe rty  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  P raw a  o só b  trzecich  j 
nie b ę d ą  p r z e sz k o d ą  do  l icytacji  i przysą* 1 
dzen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  bez za- 
s trzeżeń ,  jeżeli  o so b y  te p rz e d  ro z p o c z ę ­
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że wnio* 
sły p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ieruchom o* 
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i żc u zy sk a ły  
p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u ,  n a k azu jące  
zawieszenie  egzekucji .  W  c iągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  o g lą ­
dać n ie ru c h o m o ść  w dn- p o w sze d n ie  od  
g o d z in y  ósmej d o  os iem naste j ,  ak ta  zaś po* 
s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożna  og lądać  
w  Sądzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
W in n ik i ,  21 p aźd z ie rn ik a  1934. 5514K

Km. 566/567/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ż u raw n ie ,  zam ie­
szka ły  w Ż u raw n ie ,  na  m ocy  art.  602, 603, 
604 kpc. ogłasza ,  że w d n iu  20 l is to p ad a  
1934 r. o go d z in ie  12 (nie późnie j  je d n a k  
niż w  dw ie  g o d z in y )  w Baliczach  p o d r ó ż ­
n ych  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z p rz e ta rg u  pu* 
b l icznego  ru ch o m o śc i  na leżących  d o ' T a *  
d eusza  i M ar j i  S im o n ó w  i sk ład a jący ch  się 
z n aczyn ia ,  u rząd zen ia ,  d y w a n ó w ,  k i lim ów, 
o b ra z ó w ,  s reb ra ,  2 u b ra ń ,  I. ku r tk i ,  w ó zka  
w y ja zd o w e g o ,  sani,  z a łu b n i ,  u p rzęży ,  osza* 
cow ać  się m ających  w  d n iu  l icytacji  na  za* 
sp o k o je n ie  w ie rzy te lnośc i  G a licy jsk ie j  K a ­
sy  O szczędnośc i  we L wowie .  P o w y ższe  ru* 
chom ości  m o żn a  o g ląd ać  p o d  w sk azan y m  
a d resem  w d n iu  licytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Ż u ra w n o ,  5 l is to p a d a  1934. 5513K

FIR M Y .

Firm . 242/33. C. IV. 41. Z m ia n y  i d o d a ­
tki o d n o szące  się d o  w p isan y ch  d o  re je ­
stru  h a n d lo w e g o  firm  sp ó łk o w y ch .  S iedzi­
ba f irm y:  B orys ław .  B rzm ien ie  tu rm y; Ro» 
p ianieckic  Z a k ła d y  na f tow e  ,,R o z an a "  s p ó ł ­
ka z o g ran iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .  U* 
chw ałą  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia  c z łonków  
S półk i  z dn ia  3 p aźd z ie rn ik a  1933 s tw ie r ­
d z o n ą  p ro to k o łe m  n o ta r ja ln y m  z d a ty  D r o ­
h o b y c z  dnia  3 p a źd z ie rn ik a  1933 Lrep. 
17370 p o c z y n io n o  n as tępu jące  zm iany  w 
kon trak c ie  wyżej w spom nianej  spółki ,  a to :
I. na  z aw iad o w cę  Spółk i  w y b r a n o  inż. R o ­
m ana  M achn ick iego  w B o ry s ła w iu  w m ie j­
sce zm arłego  śp. F e r d y n a n d a  M atheis la .  II. 
w p r o w a d z o n o  nas tęp u jące  zm iany  w k o n ­
trakcie  spó łk i  z d a ty  D r o h o b y c z  19 kw ie ­
tn ia  1931 lrep .  11299. 1) W  art .  9 skreśla 
się zd an ie  „ Z aw iad o w cam i spó łk i  u s tanaw ia  
się F e r d y n a n d a  M atheis la  i F ranc iszka  D u ­
dz iaka ,  k tó rz y  jak  d łu g o  k a ż d y  z n ich p o ­
s iadać  będzie  w spó łce  p rzy n a jm n ie j  jedcl- 
n a s to -p ro ce n to w y  (11% ) ud z ia ł  m ogą  być 
p rzez  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  o d w o ła n i  ty lk o  
z w ażn y ch  p rzy czy n .  Jeżeli  więc k t ó r y k o l ­
w iek z n ich p o z b ęd z ie  swój u d z ia ł  w ca ło ­
ści l u b  w takiej  części, że w k ła d k a  jego  
zm nie jszy  się pon iże j  jedenaście  (11% ) p r o ­
cent całego k a p i ta łu  z ak ład o w eg o  spółki ,  
w ów czas  o d w o ła n ie  zaw ia d o w c y  o tak  u- 
sz c zu p lo n y m  udzia le ,  n ie p o d leg a  ż a d n y m  
ogran iczen iom " ,  W  miejsce zd an ia  sk reś lo ­
nego  zamieszcza się n o rm ę :  Z a w ia d o w c am i  
spó łk i  są F ranc iszek  D u d z ia k  i inż.  R o m an  
M achn ick i .  Ci  zaw ia d o w c y  m ogą być o d ­
w ołan i  p rzez  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  ty lk o  z 

; w ażn y ch  p rzy czy n .  2) W  arf 9 skreśla się 
j p o d  ustęp  2 w b rzm ien iu :  2) do  n a b y w a ­

nia rzeczy lu b  p ra w  za cenę lu b  inne  św iad  
czenia o w artości  p rzenoszące j  z ło tych  pię* 
tn aśc ie  tysięcy  (15.000) p o t r z e b u ją  zaw ia ­
d o w c y  a p r o b a ty  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia" ,  
a w  miejsce sk re ś lonego  zdan ia  s tawia  się 
n a s tę p u ją c y  p rzep is :  „2. d c  n a b y w a n ia  rze ­
czy lu b  p ra w  za cenę lu b  inne  św iadczenia  
o w artości  p rzenoszące j  dw adzieśc ia  tysię- i 
cy  (20.000) z ło tych  p o t r z e b u ją  z aw ia d o w c a  j 
a p r o b a ty  W aln eg o  Z g ro m a d ze n ia" .  3) W  ! 
art.  9 skreśla  się zdan ie ,  o p iew ające :  „P ierw  j 
szy  ro k  g o sp o d a rcz y  Spó łk i  zaczyna  się o d  | 
d n ia  w pisan ia  spó łk i  d o  re jestru  h a n d lo w e-  I 
go  i t rw a  do  30 kw ie tn ia  1932 roku ,  k a ż d y  
zaś n as tęp n y  ro k  zaczyna  się z d n iem  1 
m aja  i k o ń c zy  się dn ia  30 kw ie tn ia  nastę* 
pn eg o  ro k u "  i zas tępu je  się teks t  u c h y lo n y  
p o s ta n o w ien iem :  „R ok  g o sp o d a rcz y  zbiega 
się z rok iem  k a le n d a rz o w y m " .  4) W  art.  10 
skreśla  się ustęp  15-ty w b rz m ien iu :  ,,Za»- 
w ie ran ie  in te resów , w  \ k tó r y c h  w artość  
św iad czeń  spó łk i  p rzen o s i  sumę z ło tych  
p ię tnaście  tysięcy  (15.000), a  zd an ie  wyell* 
m in o w an e  zas tępu je  się nas tęp u jącem  „za­
wieran ie  in te resów , w  k tó ry c h  w artość  
św iadczeń  sp ó łk i  p rz en o s i  dw adzieśc ia  ty* 
s ięcy (20.000) z ło t y c h . -5) W  art.  10 skreśla  
się zdan ie  „ D o  .ważnośc i  u c h w ał  z a p a d ły c h  
ma W alnem  Z e b r a n iu  p o t r z e b n ą  jest  obec* 
no ść  takie j  i lości sp ó ln ik ó w ,  k tó ra  repre* 
zen tu je  na jm nie j  sześćdzies ią t  p ro c en t  (607oJ 
k a p i ta łu  zak ład o w eg o .  Jeżel i  W a ln e  Zebra* 
n ie  d o jd z ie  do  sk u tk u  z p o w o d u  w y m aga­
ne j  rep rezen tac j i  k ap i ta łu ,  na tenczas  Za*' 
w ia d o w ca  zw o łu je  n a ty ch m ias t  p o n o w n e  
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  z ty m  sam y m  porząd* 
k iem  o b ra d ,  k tó re  m oże  się o d b y ć  naj* 
wcześniej w czternaście  dni,  l icząc o d  d a ty  
W aln eg o  Z eb ra n ia ,  k tó re  nie d osz ło  do  
sk u tk u " .  W  miejsce zd ań  sk re ś lo n y ch  usta* 
la  się teks t  n a s t ę p u ją c y : „ D o  w ażnośc i  u- 
cliwał W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  p o t r z e b n ą  
jes t  z asadn iczo  o b ecność  sp ó ln ik ó w  repre* 
zn tu ją cy c h  co na jm niej  50% k a p i ta łu  za* 
k ład o w eg o .  Jeżeli  j e d n a k  o ozn aczo n e j  po* 
rze i w ciągu n as tępne j  g o d z in y  nie przy* 
b ę d ą  na  Z g ro m a d ze n ie  spó ln icy ,  przedsta* 
w ia jący  m in im aln ie  p o ło w ę  k a p i ta łu  zak ła ­
d o w e g o ,  Z g ro m a d ze n ie  m oże  się ważnie  
o d b y ć  i ważn ie  po w z iąć  u ch w ały  w g ro n ie  
p rz y b y ły c h  na zeb ran ie  sp ó ln ik ó w  — bez  
w z g lęd u  na kap ita ł  z a k ład o w y ,  p rzez  n ich  
re p re z en to w a n y ,  o ile dalsze  p rzep isy  art.
10 nie s tanow ią  inaczej.  6) W  art. 10 sk re ­
śla się s łowa „K w ali f ikow anej  większości 
tj.  t rzech  czw artych  (3/4) o d d a n y c h  g łosów  
w  kom plec ie  re p re z en tu jąc y m  conajmmiej 
60%  ' k ap i ta łu  z ak ład o w eg o  w y m a g an y m  
jes t  do  n as tęp u jący ch  sp ra w :  1) „u ch w a la ­
n ie  d o p ła t  p o n a d  kw otę  w k ła d ek  z a k ła d o ­
w y c h " .  W  ich miejsce w s taw ia  się n o rm ę  
w  b rz m ien iu :  „K w ali f ikow anej  większości  i
t rzech  czw ar tych  (3/4) o d d a n y c h  g ło só w  w  | 
kom plec ie ,  re p re z en tu jąc y m  p rz y n a jm n ie j  \ 
p o ło w ę  kap ita łu  zak ład o w eg o ,  p o t r z e b a  w | 
n a s tęp u jąc y c h  sp raw ach "  w d a lszy m  ciągu j 
zm ien ia  się l ic zbow an ie  p rzez  zm nie jszen ie  ! 
każde j  l iczby  p o rz ą d k o w e j  o 1 W  z d an iu  
p o d  d a w n ą  l iczbą  p o r z ą d k o w ą  3-cią, obe* j 
cnie  zaś 2-gą zas tępu je  się u łam ek  ,,10-t;. I 
Część" u łam kiem  „piąta  część".  7) Skreśla  I 
śię w  całości art.  11 a l ic zbow an ie  artyku* j 
łó w  n a s tęp n y ch  zm ien ia  się o d p o w ie d n io  j 
d la  z ach o w an ia  ciągłości l iczbow ej.  8) W  ; 
p ie rw o tn y m  art.  12, obecn ie  11-tym, zas tę­
p u je  się k o ń c o w ą  k ro p k ę  przec ink iem  i 
wstawia  się d o d a te k  „ jed n ak że  w czasie do  
r. 1935 w łączn ie  cała n a d w y żk a  p r z y c h o ­
d ó w  będzie  uży tą  na  ro z b u d o w ę  przedsię* | 
b io rs tw a  spó łk i  i nic m oże  być  ja k o  zysk  ] 
m iędzy  sp ó ln ik ó w  p o d z ie lo n ą " .  III. 1) , 
cały udz ia ł  w  p rz ed s ięb io rs tw ie  spó łk i  na- , 
leżący do  śp. F e r d y n a n d a  M atheis la ,  prze- j 
szed ł  na  jego  sp a d k o b ie rc zy n ie  A d e lę  z 
T h o m a só w  M ath e is lo w ą  i Z o f ję  z Mathei* 
s łów  Z b o r z i lo w ą  — po  p o ło w ic .  2) że A- 
dela  z T h o m a s ó w  M ath e is lo w a ,  Z o f ja  Z b o -  1 
rz ilow a,  Inż .  Ja n  Z ię b o rak ,  F ranc iszek  D u ­
dz iak  i A d a m  R y d z ik  p o z b y l i  p o ło w ę  
sw ych u d z ia łó w  w  p rz ed s ięb io rs tw ie  sp ó łk i  
F irmie  K o p a ln ie  n a f ty  Inż. R o m an  M a c h n i ­
cki i Inż. Paweł Leniecki Spółce  z ogr.  por .  

j w B o ry s ław iu .  3) że więc te raźn ie jszy  sk ład  
I o so b o w y  spó łk i  ma w y g ląd  n as tęp u jąc y :

a) F ran c iszek  D u d z ia k  w R o p iance  — wkła- 
d x a  z a k ład o w a  16.000 z ło tych ,  b) K o p a ln ie  
n a f ty  Inż. R o m an  M achn ick i  i Inż. Paw eł  
Ecniecki sp ó łk a  z ogr. p o r .  w  B o ry s ław iu  
50.000 zł., c) A d e la  z T h o m a s ó w  Mathei* 
s łowa w B o ry s ła w ia  S.OOO zł., d)  Z ofja  z 
M a th e i s ió w  Z b o rz i lo w ą  we Lwowie S .O O O  
zł., c) A d a m  R y d z ik  w B o ry s ła w iu  5.500 
zł., f) Inż. Ja n  Z ię b o ra k  w  W arszaw ie  
5.500 zł., g) Dr.  W ła d y s ła w  Stępek  w B o ­
ry s ław iu  7.500 zł. W k ła d k i  z ak ład o w e  z o ­
sta ły  w całości wniesione.  D a ta  wpisu  22 
l is to p ad a  1933.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Sam borze ,  dn ia  22 l is to p ad a  1933. 5483

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

B A N K  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O  
zaw iad am ia ,  że w myśl  §. )6 ka t . t tu .  przi 
p r o w a d z o n o  w dn .  24 p a źd z ie rn ik a  1934 r.

L O S O W A N I E
8 %  L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H

7%  L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H  E M IS J I  
II .  D O  V I I

8 %  O B L I G A C Y J  B U D O W L A N Y C H  
E M IS J I  I. i II.

w raz  ze S K O N W E R T O  W A N E M I  i:a 5 
n a  zasadz ie  us taw y  z dn ia  20 g ru t bu a  195T 
r. (Dz .  U . R. P. N r .  115 poz.  9;  D O D ­
C I N K A M I  P O W Y Ż S Z Y C H  L I S T Ó W  Z A ­
S T A W N Y C H  i O B L I G A C Y J  B U D O  
W L A N Y C H ,  k tó re  s tanow iły  w d n iu  31 

; g ru d n ia  1932 r. w łasność  S k a rb u  Państwa. 
P o cz to w ej  K asy  O szczędnośc i ,  B a n k ó w  
P a ń s tw o w y ch ,  B a n k u  Po lsk iego  o raz  Insty- 
tucyj  S p o łeczn o  - U b ezp ie cz en ie  wy eh \w* 
m ie n io n y ch  w §. 1. R ozp .  M in. S k a rb u  z 
d n ia  6 lu teg o  1933 r. (D z .  U . R. P. N r .  7. 

poz .  47),

n a s t ę p n i e

7%  L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H  E M IS J I  
II.  P .Z . / l ,

op iew ający ch  na  d o la ry  S ta n ó w  Z je d n o cz c  
n y c h  A m e ry k i  Pó łnocnej

o r a z
4%  i 4 y , % L I S T Ó W  Z A S T A W N  Y C H  b. 
B A N K U  K R A JO W E G O  K ró les tw a  Galic ji  
i L o d o m e r j i  z  W ie lk iem  Księstwem  Kra* 
k o w sk iem ,  n as tępn ie  Po lsk iego  B a n k u  K ra ­
jo w eg o ,  p rze ję ty ch  i ^k o n w e r to w a n y c h  
p rz ez  B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jow ego .

W y k a z y  n u m ery c zn e  w y lo so w an y c h  o d ­
c in k ó w  zaw iera  „ M o n i to r  Po lsk i"  Nr. 254 
z d n ia  5 l is to p ad a  1934 r. T ab e le  lo so w a ń  
m o g ą  in te reso w an i  prze jrzeć  względnie  
p o d ją ć  w  Z ak ła d z ie  C e n t ra ln y m  lu b  O d ­
dz ia łach  B an k u .

W y p ła t a  na leżnośc i  za w y lo so w an e  o d ­
cinki  w ich ‘ełnej w a r to śc i  n o m in a ln e j ,  o d ­
n o śn ie  zaś l i s tó w  z as taw n y ch  b. B a n k u  
K rajow ego w pełne j  w artości  n o m in a ln e j  
p rz c ra ch o w an e j  na w a lu tę  z lo tow ą ,  oraz  za 
k u p o n y  p ła tn e  31 g ru d n ia  1934 r. tak  c d  
w y lo so w an y c h ,  ja k  w o b ieg u  b ęd ący ch  li­
s tów  z as taw n y ch  i ob l igacy j  b u d o w la n y c h ,  
o d b y w a ć  się będzie  p o c ząw szy  o d  dn ia  31 
g ru d n ia  1934 r. w Z ak ład z ie  C e n t ra ln y m  
B a n k u  w  W arszaw ie  i j ego  O ddz ia łach ,,  
w zg lęd n ie ,  s to sow nie  do  p o s ta n o w ień  za ­
m ieszczo n y ch  w tekście o d n o śn y c h  emisyj, 
tak że  u  k o r e s p o n d e n tó w  zagranicznych. 
Baniku.

Em isjam i b. B a n k u  K ra jo w eg o  a d m in i ­
s t ru je  O d d z ia ł  Baniku we Lwowie, d o k ą d  
n a le ż y  się zw racać  b e zp o ś re d n io  w sp ra ­
wach  d o ty cz ąc y c h  tych  l is tów  zas taw nych .

O p ro c e n to w a n ie  w y lo so w a n y c h  o d c in ­
k ó w  usta je  z  dn iem  31 g ru d n ia  1934 r.

R ó w n o cześn ie  p o d a je m y  do  w iadom ości ,  
że w ym ien io n e  7% lis ty  zas taw ne  o raz  
sk o n w e r to w a n e  na 5%;% odcink i  ty ch  wa* 
lo r ó w  u leg ły  p o n o w n e j  k o n w ers j i  w myśl 
R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  Rzeczplitej  z 
dn ia  12 czerwca 1934 r. (D z .  LL R. P. N r .  
59 poz .  509, art.  22) p rzez  ogr.uiicr-enie 
w ic lo w alu to w o śc i  o d c in k ó w  do  jednej  wy* 
łączn ie  złotej  w a lu ty  polskie j  (z lprych w 
z locie) ,  z w y ją tk iem  części o d c in k ó w  ..E" 
Emisji II 7% lis tów z as ta w n y : ' :  nom.
zł. 8.914.— w zlocie na  o g ó ln ą  sumę n o m i­
na ln ą  4.457.000.— z ło tych  w  złtf tie , N r . N r .
1 d o  500 włącznie,  o ile d o t ą d  ;v :  zostały  
u m o rz o n e .  5453

Z W Y C Z A J N E  
W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

a k c jo n a r ju sz ó w  Z w iąz k u  P rz e d s ięb io rcó w  
G o r z e lń  R o ln iczy ch ,  S. A .  we L wowie ,  o d ­
b ęd z ie  się d n ia  28 l is to p a d a  1934 r. o g o ­
dz in ie  17-tej w  lo k a lu  tejże Spó tk i  we 
L wowie ,  p rz y  ulicy T rzeciego  M a ja  16, 

z n a s tęp u jąc y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) O d c zy ta n ie  p ro k o to lu  z W a ln eg o  Z g ro  

m adzen ia  z  dn ia  7 l i s to p ad a  1933 r. 2) S p ra ­
w o z d a n ie  Z a r z ą d u  i p rz ed ło że n ie  b i lansu  
za ro k  1933/34. 3) S p ra w o z d an ie  Komisji
R ew izy jn y ch .  4) U d z ie len ie  a b so lu to r ju m  
Z a rz ą d o w i  za czas o d  1 l ipca 1935 d o  30 
czerwca 1934. 5) R o z d z ia ł  zysków .  6) W y ­
b ó r  u s tęp u jący ch  c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o r ­
czej. 7) W o ln e  w n iosk i  a k c io n a r ju sz ó w ,  
k tó re  z o s tan a  zg łoszone  nie później  jak  na 
14 dn i  p rz e d  w y z n ac z o n y m  term inem  W a l ­
nego  Z g ro m a d ze n ia .

A k c jo n a r ju sz e ,  chcący wziąć u d z ia ł  w 
W ali ic tn  Z g ro m a d z e n iu  winni,  w myśl § 15 
s ta tu tu ,  p rzy n a jm n ie j  na  7 dn ;  p rz ed  W al-  
n e m  Z g ro m a d z e n ie m  zaw iadom ić  o tem 
Spó łkę .  5517.

Lw ów , dn ia  31 p a źd z ie rn ik a  1934 v 
W ło d z im ie rz  C ieńsk i  mp.
Prezes R a d y  N a d zo rc z e j .

S Z U K A M  j ak ie g o k o lw ie k  zajęcia. Zglo* 
szenia  p o d  „ R o b o tn ik " .  5447
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